
V  91.
Cenu ku-artalna: Ula Krakowa Zip. 14 

Miesięcznie Złp- 5.
Nu pocztach Złr. 3 xr. 36 doliczywszy 
do tego 44 xr. k. m. pobierane przez 
Urzędu pocztowe, ogół przedpłaty wy

nosi 4 Złr. 20 xr.
Numer pojedynczy groszy 8. 

Doniesienia po groszy 6 od wiersza.

1849.
Prenumeratę przyjmują Urzędy poczto
we krajowe i zagraniczne. W  Krakowie 
główna expedycya w Księgarni D. E. 

Fćiedleina.
Wychodzi oprócz Niedziel i świąt. 

Bióro Redakcji przy rogu ulicy Szcze
pańskiej i placu Szczepańskiego N. 369. 
Listy niefrankowane nie przyjmuję się.

DZIENNIK
P O Ś W I E C O N Y  P O L I T Y C E  K R A J O W E J  I Z A G R A N I C Z N E J

,  Ł ORAZ

Wiadomościom Literackim, Rolniczym i Przemysłowym.
Kraków dnia 11 Czerwca — Poniedziałek.

Holicz 30  M aja (Korpus ochotników  Słow ackich  
rozpoczą ł swe operacye.) Rozkaz nag ły  z w yższe
go miejsca przychodzący kazał nam opuścić Skali
cę a udać się w pochód do sąsiedniego Holicza, nie 
spełna ćw ierć mili oddalonego, gdzie też rzeczyw i
ście nasze 4  kompanie —  jakkolw iek jeszcze nie 
kompletne szczęśliw ie stanęły. Zastaliśmy tu już 
jedną kompanię na straży m orawskich granic. P. 
baron Lew artow ski —  nasz kom endant naczelny — 
w rócił się z P reszburga a dnia 28 Maja przed go
spodą m iał do zgrom adzonych w ojsk krótką ale 
sprzeżystą mowę, w której je  do trzeźw ości, weso 
łośpi, i pilnego pełnienia obowiązków nam awiał. -  
Dnia 30 b. m. w iększa część korpusu razem  z w o
dzem, i podwodzem p. Rzym awskim , z 4  kapitana
mi i kilkoma oficerami ruszy ła  przez rzekę Morawę 
do bliskiego Hodonina (Góding) zkąd po żela

znej kolei dalej pospieszyć ma dokąd? niewierny 
jeszcze; powszechnie jednak  mówią, że idą na jakąś 
egzekucyą.

D. 2 8  b. m .przyszło  do Skalicy 4  kompanie ocho
tników" Syrmajowskich, mówią, że razem  z nami pod 
jedno postawieni będą dow ództw o; w szakże ja  bar

dzo o tern w ątp ię , gdyż my co do zasad polity
cznych w cale się z nimi niezgadzamy. Z okolic tu te j
szych w o ż ą  wielkie zasoby zboża, słom y, siana i t .d .  
do Tyrnawy, Neustadl i T renczyna. Podróżni jn ó -  
w ia, że do Tyrnawy przyszło już  20,000 Rossyan, 
toż samo utrzym ują i o Sudomierzycach, osadzie pół 
godziny drogi od Skalicy oddalonej. (N. N.)

W iedeń  8  Czerwca. W czoraj c. k. kancellarya 
stanu była widownią w ypadku, jakiego się w je j

w ydziale najmniej spodziewano. Około południa 
dziedziniec w spom nionego gmachu obsadzony był 
znacznym  oddziałem  wojska. W krótce potem mi
n ister spraw  zagranicznych książę Schw arzenberg 
pow ołał do siebie całe personale kancellaryi i z
w idocznem  w zruszenim  oznajm ił zebranym  urzędni
kom, że przeciw ko jednem u z nich zachodzą ważne 
poślaki zdrady stanu , których skutkiem przedsię
wzięte będzie sądowe śledztwo i cała surow ość 
prawa przyjdzie w  zastosow anie. N astępnie kazał 
w ystąpić poślakowanem u i oddał go w  ręc e  spra
w iedliwości. U rzędnik ten  nazwiskiem  Czeremisky, 
rodem  W ęg ie r, nadwornym  koncepistą w kancella
ryi stanu oskarżony je s t o w ystępne porozum iew a
nie się z W ęgierskiem i powstańcami na drodze k o r-  
respondencyi k tóre w  skutku spowodowanego sto
sunkami w ojennem i ścisłego nadzoru, przytrzym ano. 
W ypadek ten  nie m ałe spraw ił w rażenie.

—  Izba handlowra w iedeńska spowodowana p rzy - 
krem i sto su n k am i, przez c ią g łe  w zrastan ie  kursu 
srebra i obcych wexli sprow adzonem i, w ręczy ła 
w czoraj za pośrednictw em  deputacyi m inistrowi w oj
ny przedstaw ienie w którym  wykazując nasglącą 
potrzebę zaradzenia z łem u , prosi aby minister ze
chciał bezzw łocznie zam ianować komissyą z delego
w anych m in isterstw a, dyrekcyi banku i Izby han
dlowej złożoną, przy w ezwaniu rów nież innych ob - 
znajm ionych z finansowemi stosunkami osób, w celu 
naradzenia się w zględem  środków i sposobów za
pobieżenia ciągłem u spadaniu banknotów, rehabili
towania banku narodow ego, pokrycia potrzeb pań
stw a inną drogą jak  za pomocą pożyczki od banku, 
a następnie przedłożenia stosownych wniosków mi

n isterstw u finansów.

Deputacya otrzym ała od ministra zaspakające u -  
pew nienie, że uznając nag łość przedm iotu, bezzw ło
cznie uczyni zadość przedstaw ieniu Izby handlowej 
i do przeprow adzenia w łaściw ych środków  w szel
kiego dołoży starania. (Gaz. Wied.)

—  Transport pułku palatynalnych huzarów  z Czech 
do W łoch niepostępuje pomyślnie. P ierw szy szw a
dron przybyw szy do Enns, stanowczo się w zbraniał 
iść dalej i chciał czekać na przybycie innych od
działów , aby następnie energiczniejszy staw ić opór. 

W edług  św ieższych wiadom ości H O  ludziom z 
tego szw adronu pow iodło się już zemknąć. Udali 
się oni w  stronę M iirz-zuschlag i przez Styryą chcą 
się dostać do W ęgier. (Oddział ten w czoraj p rze
szed ł przez Gloggnitz gdzie żadnej nie ma załogi 
i miał z sobą przem ycnika znającego w szystkie bo
czne drogi do W ęg ie r prowadzące). (Osłd Post).

(W iadom ości z  Węgier). Dzienniki Pesztenskie 
z dnia Igo  b. m. nic niezaw ierają w ażnego. Mini
s te r w ojny je n e ra ł Klapka sk łada w  gazecie u rzę
dowej dzięki szlachetnem u miastu P eszt za w ysta
w ienie batalionu piechoty kom pletnie um ontow anego 
dla armii w ęgierskiej. Ratalion ten ma liczyć 1,200 

honw endów , i mieć num er 107my.

—  Z P reszburga donoszą o przybyciu tamże 7go 
b. m. ministra wojny feldm. Giulai i now ego c. k. 
kom issarza dla W ęg ie r barona G eringer; feldm. 
Schlick także bawi w P reszburgu. Pogłoska o przy
byciu w ęgierskiego parlam entarza z propozycyami 
pokoju znajdow ała tam pow szechną w iarę. Od stro 
ny W ieselburga miano w dniu tym słyszeć sześcio-

POMYSLY EMILA GIRARDIN 

O P R A W I E  1> O P R A C Y .

Nazajutrz po rewolucyi Lutow ej, popod oknami ratu
sza paryskiego przeciągała chorągiew z napisem: „Praw o

do pracy. “ . . . . .
W  kilka dni potem przeciągało więcej podobnych cho

rągw i, z takiemże godłem.
O dtąd, we wszystkich manifestacyach ludu, godło to 

nrzelatuiac z chorągwi na chorągiew , rozlegało się p0-
L b n e  echo od placu Zgody do placu Rastylii.

W Czerwcu powiewał ten napis zbryzgany krw .ą na 
barykadach. Jakież jego znaczenie? Niegdyś kryjący się 
pod okładkami pewnych broszur teraz z książek prze- 

1 • przestał być godłem , zanne-
niosł się na chorągwie 1
niwszy sie na stronnictwo.

Jedno słów ko , a zawici,rzyło wszystkie um ysły Zgro
madzenie narodowe drżącą ręką napisało je  w konstytu- 
cyi i zmazało niedługo. Szkoły socjalistyczne podjęły 
i rozprawiały nad niem, Mówcy na wszystkie strony obra
cali na trybunach, i po wielu wyjaśnieniach, przeczem aci, 
Zgromadzenie narodowe odesłało prawo o pracy 
dziestemu pokoleniu Rzeczypospolitej.

A jednakże prawo to , takie mętne, takie nieo res on , 
sto razy podnoszone, porzucane, rozbierane i tłómaczone

przez różne szkoły, okopcone dymem, tarzane w błocie 
wojny domowej, ustawnie na wierzch wychodzi, to w książ
kach, to w  klubach, to w dziennikach, to w rozprawach 
Izby, to w  rozm owach, to przy w yborach, to wszędzie 
i na każdem miejscu. Zgasić go nie można, jak fosforu; 
zacierasz i tłum isz, tern mocniej się pali.

I zagadka ta siedzi ciągle jak sfinx u wniścia Izby 
praw odawczej, a choć pożera tych co jej rozwiązać nie 
m ogą, niemniej dla tego chce być rozwiązaną.

Każda szkoła usiłowała wymyśleć osobną nazwę dla 
teo-o widma kryjącego swe oblicze pod maską prawa do 
pracy. Jedna rzekła mu: nazyw ać się będziesz: bezpła
tnym kredytem ; d ruga: pracą przyciągającą; inna, sto
warzyszeniem ; trójcą; podróżą do Ikaryi; braterstw em ; 
a nakoniec nie będziesz się nazywać ani tern, ani owem, 
ale wszystkie nazwy p o łą c z y s z  W sobie: tw oje prawdziwe 
miano: Socjalizm. -  Na co z n o w u  mni odrzekli: twoje 
prawdziwe m iano: Nicość. *— Jesteś zagadnieniem, k tó - 
rćm ludzkość się zajmuje coraz pod inną postacyą; raz 
w kształcie kw adratury k o ła , drugi raz kamienia filozo
ficznego, rnow u perpetuum mobile, toż przejściem biegu
nów, a nakoniec prawem do pracj-

Śród tego zamętu i w iru zdań, przyszedł człowiek, 
praktyczny now ator, godzący do celu w prost, śmiały jak 
każdy w ynalazca, roztropny jak doświadczenie, który

rzekł, ja rozwiążę zagadkę. I wskazał rozwiązania spo
só b ; w skazał tylko, bo czas mu nie pozwolił całego
systematu rozwinąć. .

Szermierz niezmordowany, stojący na wyłomie polity
cznym, ani chwili nie ma dla swoich pom ysłów ; w szy
stek" czas na walkę obraca. Dla tego też z rozrzuconych 
jego artykułów potrzeba składać całość nauki, którą 
ogłasza.

Szermierzem tym jest Emil Girardin. W ierzy on, żo 
zagadkę prawa do pracy, rozwiązać można. W  tym punk
cie zgadza sie ze socyalizmem; w  tćm się zaś od niego 
różn i, że inną obrał metodę.

Czegóż w istocie żądają socyalistowskie szkoły? 
Oto aby im społeczeństwo oddano w ręce, a on. je  prze
robią na swoje kopyto. Jest-to  żądanie cokolwiek prze
sadne ; gdyż żadne społeczeństwo me da się zamordować 
dla jedynej przyjemności obudzenia się w  raju. Pan Gi
rardin przeciwnie, niechce zniszczenia żadnego z trady
cjonalnych żywiołów społeczeństw a; owszem, chce. je 
rozszerzyć i umocnić, spoić i uorganizować.

Jakiż na to ma sposób? Następujący:
Naród — jest-to  zbiór atomów. Człowiek żyje w nim 

obok człow ieka, podobnie jak  pyłek unosi się w powie
trzu obok d rugego  pyłku. Zastanówmy się nad rodziną,
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godzinną kanonadę. Z Oedenburga od dwóch dni 
nie było poczty.

Z południowych W ęgier donoszą: że Temes- 
war i Arad ciągle się jeszcze trzymają, na wieżach 
małej twierdzy Karlsburga w Siedmiogrodzie ciągle 
jeszcze cesarska chorągiew powiewa; a nawet za
mek w Deva ma jedne kompanią ces. załogi. Bem 
stał 22go w Karansebes ;  wydał on odezwę do po
granicznych Rumunów w której dozwala im użytko
wania z lasów i cenę soli do połowy zniża. Armia 
południowa posuwa się naprzód. Perlaz za Cisa 
zajęte przez przednią straż austryacką, odebrane 
zostało przez Percią, poczem jednak Austryacy 
odzyskali je  napowrót.

— Korpus pod dowództwem feldm. Puchnera i 
Małkowskiego zostający, który stał w Orszowie i z 
tamtejszej okolicy, zmuszony został ustąpić przed 
przemagającą siłą węgierskich powstańców do W o
łoszczyzny i 16 z. m. przeszedł granicę pod Czer- 
netz i Turnu-Sew erin z całą artyleryą bagażami i 
kassą wojenną.

— Załoga miasta Hermansztadt składała się 25 
Maja z 2000 Szcklcrów, oddziału Czykoszów i Hu
zarów. Niesłychać żadnych zażaleń na ich postę
powanie, gdyż Bem surową utrzymuje karność i 
przy wyjeżdzie swoim do oblężenia Temeswaru naj
ściślejsze w tym względzie pozostawił instrukcye.

(Lloyd)
— Serbowie często mają potyczki z Węgrami 

którzy ich dniem i nocą niepokoją, przyczem nie 
mało krwi się przelewa. 26go Maja W ęgrzy ude
rzyli na cztery obozy Serbów t. j. na Willowo, Mo- 
szoryn, Kamm i T iłel, a zarazem w dwóch miej
scach chcieli rzucić most na Cisie. Lecz jenerał 
Kniczanin odgadnął zaraz że główny attak nastąpi 
na W illowo; pospieszył więc tam w nocy z 25 na 
26ty, wszystko do obrony przygotował, a następnie 
po zaciętej bitwie powiodło mu się W ęgrów ode
przeć. (Korr. Austr.)

(W iadomości s  Włoch). W edług raportów z Me- 
stre daty 6go b. m. bombardowano cytadelę Bron- 
dolo bez ustanku. Marszałek Radetzki udał się w 
podróż inspekcyjną do Florencyi. Przed odjazdem 
jego feldm. hr. Thurn odebrał rozkaz^ aby żadnych 
dalszych propozycyj W eneckich powstańców, którzy 
powszechnej amnestyi i uznania swoich papierowych 
pieniędzy żądają, niesłuchał.

W. książę Toskanii ma przybyć z Gaety do Flo
rencyi w ten sam dzień co i marszałek Radetzki, 
ztąd mówią Włochy, ze marszałek udaje się tam 
aby W. księcia na tron instalować. (Gaz. w.)

które jest społeczeństw em  pierwotnym, niejako zarodkiem  
w ielk iego społeczeństwa'. W  cóż się ona zmieniła po 
kodexie cyw ilnym , tym rewolucyjnym niwellatorze, który  
rozdrobił dziedzictw o, poprzecinał m iedze, strzaskał ka
mień dom ow ego ogniska, rozerw ał związki? Dziś rodzina 
jest. w  rozproszeniu; członkow ie jej zapomniawszy już 
sw ego  rodowodu, roznoszą imie ojcow skie na wszystkie  
strony świata. Krewny nieoddaje usługi krewnemu tylko  
w ten czas, gdy na jego pogrzeb przybędzie. Prócz zosta
w ionego  po sobie spadku nic mu nieboszczyk za życia 
dobrego niew yśw iad czy ł; również i spadkobiorca za pra
w o dziedziczenia, czyż się poczuwa do jakiego obowiąz
ku? — Bynajmniej! W szędzie zaprowadziło społeczeń
stw o śc isły  stosunek ciężarów do korzyści, praw do obo
wiązku; tylko w jednej rodzinie niema tego stosunku.

Oto ojciec, mający jedno lub kilkoro dzieci. Poseła je 
do jakiego naukowego zakładu, póki nie dojdą do pew
nych lat. Gdy się już mogą własnym  rządzić rozumem, 
uczęszczają do szkół wyższych. — Zwyczajem je st , aby 
syn doszedłszy lat trzydziestu, miał jaką stałą posadę, 
ożen ił się i został panem swojej w oli z całą niezaw isło
ścią bytu. Urząd, lub zawód jaki pędzą go o parę set 
mil od domu. Czy ojciec żyje lub nie żyje, cóż go to 
obchodzi. Gdy synowi trzydzieści lat minie, o jc iec , jeśli 
nie wolterianin, winien mu dać b łogosław ieństw o: —

-  2  —

N iem cy .
Berlin 8  Czer. (Sprawa Niemiec.) Nowe Państwo 

Niemieckie zaczyna się nieco zaokrąglać. W. ksią
żę Badeński oświadczył się stanowczo za nową kon- 
stytucyą przez Prusy Saksonią i Hanower ustano
wioną. Saksonia podpisując protokół nowego związ
ku niezastrzegła sobie nawet przyzwolenia Izb swo
ich. Kilka pomniejszych państw Niemieckich o- 
świadczyło również swoje przystąpienie chociaż po
przednio konstytucyą przez zgromadzenie narodo
we uchwaloną uznały.

Bawarya chociaż się wzbrania przystąpić do mniej
szego związku, oczekując jak się zdaje zwycięstw 
Rossyan w W ęgrzech, zmuszona była jednakże we
zwać zbrojnej Prus pomocy dla zajęcia związkowej 
twierdzy Landau. Uczyniła to za pośrednictwem 
Wielkorządzcy. Prusy odrzucając to pośrednictwo, 
niemogły przecież żądanej pomocy odmówić; jakoż 
powszechnie dziś mówią, że postanowiono Laudau 
pruskim wojskiem obsadzić.

— Układy o pokój z Danią postąpiły o jeden krok 
naprzód. Zdaje się , że już co do zasad nastąpiło 
porozumienie. W najgorszym razie nastąpi przy- 
mniej zawieszenie broni. Konferencye odbywają 
się odtąd z najwięksą tajemnicą, tak że nawet se
kretarze niemają w nich udziału.

— Pogłoska o bliskiej zmianie ministeryum, od 
kilku dni obiegająca coraz więcej nabiera prawdo
podobieństwa. Na giełdzie mocno się nią zajmowa
no. Ministrowie mieli się podać do dymisyi dlate
go jedynie, aby wszelki wpływ antiministeryalnej 
partyi na wybory zniweczyć.

— W skutku naznaczonego wczoraj przez jene
rała W rangla, ostatniego terminu do złożenia broni, 
bardzo mało jćj zwrócono; tern więcej znajdowali 
konstable w nocy porzucanej na ulicach, tak że w 
niektórych okręgach miasta przez całą noc takową 
zb ierali.

— W Hiszpanii miano odkryć w dobrach prywa
tnych znaczne miny złota. Właściciele ich znajdu
ją  się tu obecnie dla naradzenia się z biegłymi mi
neralogami względem zaprowadzenia stosownego 
górnictwa dla exploatowania tego kruszcu. Chcą 
oni zabrać z sobą niemieckich górników pod bar
dzo korzystnymi warunkami.

(Zgromadmeie narodowe.) Donoszą z Stutgardu 
5 Czerwca. Wczoraj wieczór odbyło się posiedze- 
nie przygotowawcze obecnych tu członków Zgro- 

' madzeuia narodowego, w liczbie 85ciu. Spodzie
wają się, że dzisiaj Zromadzenio będzie w komple
cie i że się zbierze HO do 115 deputowanych. Mię
dzy przybyłemi już, są: Kudlich, W iesner, Giskra 
z A ustryi; Jakoby, Nauwerck, hr. Reichenbach, Ra-

zresztą dwa lub t r z y  razy do roku pisują do sieb ie, a to 
w  ważnych okolicznościach.

( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i . )

RYS STATYSTYCZNY 
K rólestwa p o lsk iego  w  roku 1844.

Wyjęte z rządowego  sprawozdania.

( D o k o ń c z e n i e )
Kolej żelazna mająca ł?czyć W arszawę z W iedniem, 

będzie mieć w  Królestwie 288 w iorst długości.
Przychód z a d m in is t r a c j i  poczt przyniósł 377,690 r.
W ydatki w yn osiły  303,042 r.
W  ciągu roku poczta przebiegła długości 1,895,900 

wiorst; liczba podróżnych w ynosiła  21,062 osób.
Szpitale i za k ła d y  dobroczynne. Szpitali liczono 46; 

w których było 29,160 chorych; w samej Warszawie 
19,268 osób.

Oprócz tego dano pomoc ex tra -m u ros  10,720 chorym.
Domy przytułku zawierały 422 osób. W  domach pra

cy m ieściło się 1832 osób.
Domy podrzutków przyjęły 4205 dzieci; z tych 1039 

umarło.
Do instytutu Sgo K a z im ie rz a  przyjęto 152 sierot i 51 

s ió s t r  m iło s ie rd z ia  o b c ią ż o n y c h  w ie k ie m , lub c h o ry c h .

veaux: Simon, Temme W escndonck i Lówe von Kal- 
be z Prus; Fallmerayer, Eisenstuck, Rosmeesler, Mold. 
Uhland, Vogt z innych krajów niemieckich. Jutro 
ma być pierwsze posiedzenie sejmowe.

Frankfurt n. M. 6 Czerwca. (Wiadomości miej
scowe). Wielkorządca opuszcza Frankfurt odbywszy 
dziś wieki przegląd całej tutejszej załogi; dokąd 
się udaje nie wiadomo — w każdym razie nie do ' 
Berlina. — W  tym tygodniu wyruszył znowu z tu- 1 
tejszej okolicy oddział 500 ochotników do Badenu- 
Poprzedni odział już stanął u celu wędrówki. — i 

Deputacya najznakomitszych obywateli tutejszych ! 
wręczyła 3go b. m. W iekorządcy adres z prośbą 
aby wśród przykrych stosunków obecnych wytrwał 
na swojem stanowisku. Arcyksiąże bardzo był za
dów olony z tej oznaki zaufania i oświadczył depu- 
putacyi że nieprzestanie z całą usilnością poświę
cać się wzniosłemu zadaniu swojemu, dopóki tylko 
sił mu starczyć będzie.

- -  Deputowani Zgromadzenia narodowego Dahl- 
manu Gagern, Mathy, Soiron i Wiedemmann wydali 
odezwę do swoich przyjaciół politycznych, byłych I  
członków tego Zgromadzenia, aby się zjechali na 
dzień 2Gty b. m. do Gotha na naradę wzgledem 
sposobu zachowania się w obec uchwalonej przez i 
trzy królestwa niemieckie konstytucyi, mianowicie 
co do ważnej kwestyi w'ybordw na najbliższy sejm 
niemiecki.

( Wypadki wojentie). Kroki wojenne przeciw'ko 
powstańcom w Badeńskiem i w palatynacie rozpo
częły się dzisiaj. W ojska pruskie obsadziły Hessyą 
nadreńską, na Heidelbergę zaś i Mannheim wyru
szyły wojska heskie i mecklenburgskie. Austryacy 
stanęli już w Lindan a Bawary w Memmingen. I 
Wkrótce spodziewać się trzeba stanowczych wy
padków'.

Dzis rano woska związkowe obsadziły Weinheim 
po jednogodzinnem bobardowaniu.

Z Mannheimu donoszą ogo b. m. Dziś rano Mann
heim rozbrojony zosta ł; jeden granat rzucony na 
mia.śto położył koniec wszelkiemu oporowi; wojsko 
nasze cofnęło się do swoich kwater.

W  Karlsruhe zredukowany do czterech członków 
rząd tymczasowy mianował majora Sigel ministrem 
wojny pomimo klęski jaką powstańcy z jego szcze- 
gólnićj winy ponieśli pod Heppeuheim. Rząd ten 
wydał także odezwę do współobywateli w której 
użalając się na uwięzienie w Stuttgardzie członka 
swego Ficklera za to iż przewodniczył wielkiemu 
zgromadzeniu ludu w Rcutlingen, wzywa W irtem - 
berczyków, aby powstali przeciwko nikczemnemu 
rządowi, który ich gnębi i połączyli się z braćmi 
swoimi Bodeńskimi.

Instytut głuchoniemych w  W arszawie liczył 97 w y ch o -  
wańców .

W  Warszawie było 6 do 7 ochronek a 1 w  Kaliszu. —  
Ochronki Warszawskie przyjmowały dziennie do 222 dzieci.

Oświecenie publiczne. Zakładów naukowych liczono  
w ogóle 1323, do których 75,000 uczniów uczęszczało; 
w  tej liczbie znajdowało się dzieci szlacheckich 5238, u -  
rzędniczych 3995, mieszczańskich 43,745, a chłopskich  
22,247.

Budżet oświecenia publicznego w ynosił w  roku 1844
415,033 r.

'/.urząd spraw iedliw ości. W ydatki w yn osiły  504,227 r. 
Co do spraw cywilnych, znajdujemy 111 podań o rozw o
dy między katolikam i, z których 12 uwzględnionymi zo
sta ło ; 25 między protestantami, z których 11 uwzględnio
no; a 74 między izraelitami, z których 57 uznano za ważne.

Liczba spraw czysto-krym inalnych w ynosiła 3221. — 
Skazano 1519 osób ; z tych 6 na karę śmierci, darowa
ną przez N. Cesarza.

Popełniono w  tymże roku zabójstw 119. Dzieciobójstw  
42. Samobójstw 178. Podpalań z namysłu 856. Fałszerstw  
pieniędzy 26. Rozbojów i rabunków 51. Kradzieży w ko
ściołach i gmachach publicznych 20 i kradzieży w  domach 
prywatnych 3241.
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— Z Kaiserslautern donoszą, że jen . Sznajde po
stanow ił założyć trzy obozy, pierw szy pod teniże 
m iastem , dragi pod Homburgiem , trzeci pod M ut- 
terstadt. W  tam tejszej zbrojowni nedzw yczajna pa
nuje czynność; fabrykacya ładunków  spiesznie po
stępuje kobiety zajmują sie gorliw ie sporządzeniem  
bluz i innego odzienia dla ochotników.

—  W  S tuttgardzie zaszły  4go ekscessa w ojsko
we. Policya aresztow ała kilku republikanów , obe
cni przytem  żołnierze dobyli pałaszy i uwolnili ich. 
N adchodzący na to kapitan zaledwie zdo ła ł uchro
nić się od pobicia. Przed odwachem zaszły  tej sa
mej nocy niespokojności p rzez obcych ochotników 
spow odow ane, którym gw ardya obywatelska po ło
żyła koniec. {Gaz. szląs.)

Francya.
P aryż  5 Czerwca. (D zisiejsze posiedzenie p raw o

dawczego Zgrom adzenia.) Rozprawy poczęły  się 
interpelacyą p. M enard z powodu rozw iązania g w a r-  
dyi narodow ej w  Clndons - su r  -Saóne. Dawny mi
n ister spraw  w ew nętrznych, Leon Faucher, u spra
wiedliwiając się z zarzutów  poprzedniego mówcy, 
dow odził, że gdy w  Chalons wywóesEono chorągiew  
czerw oną, a gwardya narodowo pzez dwa dni zno
siła spokojnie te nadużycia, rząd w idział się zm u
szonym nakazać rozbrojenie obyw oteli, n ieczułych 
na g łos obowiązku. N astępnie p. de K erdrel przed
staw ił spraw ozdanie co do kilku zaprotestow anych 
wyboróR-. Szczególnie w ybór pana Frem y, sekre
tarza Leona Faucher s ta ł się przedm iotem  ży
wych sporów. Najprzód p. Frichon wyliczał szko
dliwe skutki wzmiankowanej tylokrotnie depeszy 
ministra spraw  w ew nętrzych; potem p. Faucher wr o -  
bronie swej oskarżał opozyoyą o związki z ta jem ne- 
mi towarzystwami, o dążenie do wybuchu i anarchii 

w ykazując potrzebę czynnego odziaływania. N ie
słuszne, a nadew szystko nierozw ażne zarzuty  by łe
go ministra w yw ołały wielkie w lewicy oburzenie. 
W szczęła się w rzaw a i m ówce zm uszono do mil
czenia. Darem nie prezes usiłow ał przyw rócić spo - 
kojność i w zyw ał przeszkadzających do porządku, 
przerw a trw ała blisko półgodziny. Skoro p. Faucher 

skończył swą o b ro n ę , Cremieux w  długim głosie 
naganiał jego  postępow anie, lecz dla spóźnionej 
pory przerw ano dyskusyą i rozpraw y odłożono do 
ju tra .

(Posels/wo prezydenta). Ju tro  O dilon-B arrot od
czyta z mównicy spraw ozdanie P rezydenta, złożone 
podobno z 70 stronnic druku. Zdaje się że przy
czyna zw łoki leży istotnie w poróżnieniu, k tóre w y
buchło w łon ie gabinetu. Mówią pow szechnie, iż 
trzej nowi członkow ie rządu nie chcieli się zgodzić 
na paragraf określający politykę Francyi w zględem  
Rzymu. Ludwik Bonaparte po długim oporze mu
sia ł ustąpić naleganiom  przybranych świeżo mini
strów’ i zmienić pierw otną osnow ę swego pisma. —  
W edle krążących w Paryżu pogłosek , po odczytaniu 
urzędow ego pisma Prezydenta, posiedzenia Izby ma
ją  być odroczone aż do Lipca, celem zbadania pro
jek tó w  do praw' przez rząd wygotowanych. W ieść 
ta atoli nie zasługuje na w iarę; w ątpić bowiem w y
p ad a , aby w  dzisiejszych okolicznościach zgrom a
dzenie zezw oliło choćby na Chwilowe zaw ieszenie 
sw’ych obrad.

(Kwestya Rzym ska.) Z każdym dniem pow iększa 
się niepew ność co do polityki Francyi w spraw ie 
W łoskiej. Mówiono dziś na giełdzie i w  zgrom a
dzeniu , iż Rzym bombardowany przez Francuzów  
zosta ł w zięty szturmem po m orderczej walce. J e 
dnak pogłoska ta nie zdaje się prawdopodobną. 
Powiadają rów nież że w miejsce Oudinota, m arsza- 
szałek  Bugeaud obejmie dowództwo armii w łoskiej. 
Odwmłanie p. de Lesseps ma być stanowczo na n a ra -  

radzie uchw alone. Dzienniki znane z przychylności 
do reakcy i, donoszą, iż dyplomatą ten dostał po
m ieszania zm ysłów  i napisał długi list do P rezy

denta Rzptej, w którym  mu daje szczegółow e rady, 
jak  ma urządzić sw oją sypialnią.

(Nominacye am basadorów .) P- d’ A ndre , sek re
tarz pana Drouyn de Lhuys, w m inisterstw ie spraw  
zagranicznych, zosta ł mianowany am bassadorem  w 
Dreźnie, w zastępstw ie p. Reinhardt, który się udaje 

. na miejsce jen . Thiars do Szwajcaryi.
(S tan  giełdy.) P rzesilenie handlowe dotąd trw a 

ciągle, papiery codziennie spadają; w ieści o roz
dwojeniu w  m inisteryum są głównym do tego  po
wodem.

P aryż 6  Czerwcą. (Dzisiejsze posiedzenie p ra w o 
dawczego Zgromadzenia). Dziś skończyła się d y - 
skussya nad wyborami w  departam encie Yonne, 
w którym  p. Frem y pozyskał największą liczbę g ło 
sów. P. Cremieux, ciągnąc dalej głos, w czoraj z a -  
częty, w yliczał zasługi rządu tym czasowego i do
w iódł stronnego postępow ania Leona Faucher, któ— 
ren  w  chwili elekcyi usiłow ał w płynąć na um ysły 
wyborców, aby pozyskać g łosy dla swoich przyja
ciół. Pan Faucher w ystąpił pow tórnie z obroną i 
swoim zwyczajem przeszed ł z oskarżonego w  skar
żącego. Poczem Zgrom adzenie, przyjm ując wnioski 
komissyi, zatw ierdziło wybory. Następnie przystą
piono do obioru w ice-p rezesa  na miejsce p. T oc- 
queville, mianowanego ministrem; kandydat praw icy, 
Napoleon Daru został pow ołany do tej godności. 
W  końcu prezes Izby oznajm ił, iż w  tej chwili o -  
debra ł poselstwo P rezydenta, lecz dla spóźnionej 
pory odkłada odczytanie tego pisma do ju tra  i po
syła do M onitora, celem śpiesznego wydrukow ania. 
Mimo to wszakże o siódmej w ieczorem  jeszcze  do 
drukarni M onitora  n ienadeszło wryż wspom nione pi
smo i rozchodziła się pogłoska o nowem poróżnie
niu ministrów, które miało w strzym ać ogłoszenie 
poselstwa. Mówią naw et, że ju tro  niebędzie przed
stawione Zgrom adzeniu.

(Obecny stan  stronnictw  w Paryżu). W  praw icy 
Izby praw odaw czej tw orzy się koło  n ieoglednej na 
przyszłość m łodzieży, której plany przew yższają swą 
śm iałością w szelkie roszczenia tak zwanej jeunesse  
doree D yrektoryatu. Członkowie tej części Zgro
madzenia popierają gorliw ie system  decentralizacyi, 
to jest p ragną oderw ać prowineye od Paryża i ogni
sko zarządu krajow ego skąpione w  stolicy, ro z
drobnić na niezaw isłe w ładze departam entalne, zw ią
zane w  ogólną federacyą. Chcą oni tym sposobem  
położyć tamę przew adze P aryża , z k tórego  dotąd 
wszystkie ruchy rew olucyjne wychodziły. Zapewniają 
atoli, że jeśli socyalizm z rów ną jak  dzisiaj szyb
kością będzie się upow szechniał po k ra ju , um iar
kowani niezadługo w  stolicy będą musieli szukać 
schronienia przeciw  demokratom z prowincyi. — 
Co do leyócy: w  tej coraz w ybitniejszą je s t różn i
c a , jaka dzieli Ledru-Rollina i je g o  zw olenników  
z czystymi socyalistami. Zdaje s ię , że ci ostatni 
zadowolnieni świeżym wypadkiem w yborów  i zw ię
kszającą się w  pokoju liczbą sw ych wyznawców, 
pragną się w strzym ać od kroków  gw ałtow nych i 
pracow ać na drodze konstytucyjnej. P rzeciw nie zaś 
p ierw si, nawykli oddawna do konsp iracy i, burzli
wych w strząśn ięć  i zamachów, niechętnie się ogra
niczają na środkach legalnych. Są to dwa odrębne 
żywóoły, zespolone na chwile, ale niezgodne w  za
sadzie; Rollinistów możnaby nazw ać ludźmi czynu, 
Proudhona, Greppo i innych ludźmi teoryi. W iado
mo, zaś, że dwa te  odcienia nienaw idzą się zwykle 
i pogardzają sobą wzajemnie.

(P ow rot p . de Lesseps). Podane przez nas po
wyżej w ieści o słńbości pana de L esseps, niezdają 
się być prawdopodobne. Dzisiejsze dzienniki donoszą o 
J ego pow rocie do Paryża, dodając, iż w  pożądanem 
znajduje się zdrowiu. Na m iejsce tego dyplomaty 
ma być posłany do Rzymu Gustaw de B eaum ont, 
z zupełnie odmienną od poprzedniej missyą. Już 
teraz bowiem nie z Rzymianami, ale z A ustryą i

Neapolem będzie w chodził w układy. Słychać także, 
że p. de Corcelles w ysłany na nowo został z w a- 
inem  zleceniem  do Gaety.

'  ( W iadom ości bieżące). Cholera czyni nadzw y
czajne postępy w  Paryżu. Blisko 800 osób um iera 
dziennie na te  chorobę.

—  W czoraj w ieczorem  uwięziono p .  Proudhon, 
w  chwili, gdy w ysiadał z kolei żelaznej północnej.

—  P. Drouyn de Lhuys, niechciał przyjąć ofia
row anej mu przez now e ministeryum am bassady 
w  Madrycie.

—  P. Creton podał Zgrom adzeniu wniosek, w któ
rym się domaga pozwolenia pow rotu dla w szystkich 
politycznych wygnańców.

—■ Dwaj nadzw yczajni w ysłańcy Badeńscy n ieo - 
trzymali posłuchania ani u prezydenta R zeczypospo
litej, ani u ministra spraw  zagranicznych.

—  W  A lgieryi panuje w ielkie w zburzenie między 
Arabami. Kabyle zam ierzają uderzyć na K onstan- 
tynę , a rząd przedsiębierze energiczne środki, żeby 
nowem u rozlew owi krwi zapobiedz.

W łochy.

Państwo Rzym skie. (T rzec i lis t p . de Lesseps). 
Kiedy zew sząd nadchodzące w ieści niedozwalają nam 
pow ątpiew ać o nieprzyjaznych zam iarach rządu fran
cuskiego w zględem  Rzymian, dzienniki zapełnione 
są coraz nowemi odezwami p. de L essep s , które 
św iadczą o jego  w spółczuciu dla m łodej R zeczy

pospolitej. Na um ieszczoną w  poprzednim  num e
rze  Czasu  odpowiedź tryum wirów odpisał bezzw ło
cznie francuski pełnom ocnik w  w yrazach pełnych 
przychylności, zapowiadając niejako bliskie poro
zum ienie i stanow cze zaw arcie układów . Oto są 
niektóre w yjątki z tego lis tu : „Trw ożycie się pa
nowie przypuszczeniem , jakobyśm y siłą chcieli wam 
narzucić naszą pomoc. P rzyjaźń nie cierpi gw ałtu. 
Mieliżbyśwy działami w as nak łon ić , abyście nas u -  
znali za waszych naturalnych op iekunów ? Nie, po
dobna sprzeczność daleką je s t od moich uczuć o -  
sobistych, od zam iarów  rz,ądu Rzeczypospolitej fran
cuskiej, od życzeń naszego wojska i je g o  dowódzcy. 
Lecz w  chw ili, w  której zaczynam y się porozum ie

w ać , zbyteczne byłyby moje ośw iadczenia przy ja
źni. Powtarzam  ty lko ,' iż w  każdej chwili gotowi 
jesteśm y dostarczyć w szelkich w yjaśnień i rękojm i 
jakich w asza troskliw ość o dobro kraju  może za
żądać. F rancuzi, słynni gorącą m iłością dla o jczy
zny, niepotępiają pew nie innych narodów  za to, że 
bronią swojej ziemi przeciw  prawdziwym  nieprzy
jacio łom , ani też naglić w as będą do w ystępnej s ła 
bości, k tó rą  sami nigdy się nie zm ażą.“ —  Jakże po
godzić to pismo z pierw otnem i krokami Oudinota i 
dwuznacznem  postępow aniem  rządu francusk iego? 
Kwestya rzym ska, z początku jasno  położona, co
raz się bardziej zaciem nia; dziś ju ż  naw et dom y
słów  tw orzyć niepodobna i musimy cierpliw ie o -  
czekiw’ac , dopóki jaki wypadek nie • rozjaśni p o -  
m roki, która nad Rzymem zaległa.

(Zatargi m iędzy Zgrom adzeniem , a iryum w iratem ). 
C orriere-M ercantile  z łg o  Czerwca podaje, że Zgro
m adzenie przerażone postępam i A ustryaków  w  L c- 
gacyach postanow iło mimo oporu tryum wirów w ejść 
w układy z pełnom ocnikiem  francuskim. Ztąd po
w stało rozdw ojenie, które pew nie spow oduje tryum - 
w irat do usunięcia się od ste ru ; w takim zaś razie  
Izba nowy rząd wybierze.

Rząd rzymski p rzysła ł żołnierzom  francuskim 
w podarunku 50,000 cygar i 200  funtów tytuniu.

P. A ccursi został w  nadzw yczajnej missyi wy
siany do Paryża.

(Pogłoska o w zięciu  Rzym u). W  tej chwili do
chodzi nas w ieść , .iż F rancuzi przypuścili szturm  do 
Rzymu 2go C zerw ca i zdobyli to miasto po cz te
rogodzinnym  krwawym  boju. Nie wiemy, jak ą  w ia
rę  przyw iązyw ać do tej pogłoski. P odług innych
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znowuż wiadomości, Garibaldi na czele wojska rzym
skiego przebył Abruzzy i posuwa się ku Neapolowi.

Bolonia 29 Maja. (Przywrócenie władzy papies
kiej to Legaci/ach.) Wczoraj ogłoszono tu następu
jące rozporządzenie.

jjW  imieniu J. S. Papieża Piusa IX do mieszkań
ców Legacyi, Bolonii, Ferrary, Forli i Ravenny.

Ażeby nadal wymiar prawa i sprawiedliwości nie 
był wstrzymywany w czterech prowincyach które 
obecnie uznały władzę stolicy Apostolskiej, stano
wimy tymczasowie co następuje:

1) Rząd Papieża i wszystkie dalsze jego rozpo
rządzenia będą miały/ tę sarnę moc co i dawniej. 
Legat papiezki z władzą nadzw yczajną, przybierze 
sobie czterech radzców z każdej z czterech Legacyj.

2) Każdą prowincyą rządzić będzie osobny legat 
z radą rządową.

3) O ile to dotyczy zwyczajnej służby władzy 
cywilnej, policya zależeć będzie od władzy wojsko
wej prowincyi; atoli w innych razach ma podlegać 
gubernatorowi cywilno -wojskowemu niemniej jak 
pełnomocnikowi papiezkiemu rezydującemu w Bolonii.

4) Służba pocztowa urządzoną będzie wszędzie 
gdzie niema wojny otwartej.

5) Prasa drukarska podlega tymczasowej cenzu
rze policyjnej.

6) Zgodnie z wolą J. Świątobliwości unieważnio
ne są wszystkie nominacye, dymissye i rozdane pen- 
sye które po 16 Listopada 1848 nastąpiły; urzędni
cy publiczni sprawujący podówczas władzę powró
cą do swoich godności, wyjąwszy tych którzy jako 
niezbędnie potrzebni uznanymi nie będą.

7)' Sprzedaż dóbr kościelnych i innych instytucyj 
religijnych lub miłosiernych za żadną i niebyłą o - 
głasza się.

8) W ładze miejskie i ich urzędnicy pozostają na
dal tymczasowo z wyjątkiem zajść mogących od
mian koniecznych.

9) Sędziowie i trybunały powrócą do pełnienia 
swych obowiązków a to na zasadzie praw i urzą
dzeń do 16go Listopada 1848 ogłoszonych; wyroki 
ich wydawane będą w imieniu Jego Świątobliwości 
Papieża Piusa IX.

Z rozkazu jenerała kawaleryi, gubernatora cy- 
w i 1 n o -  w' oj s k o w ego Gorzkowski.

Nadzwyczajny pełnomocnik papieski w Legacyach 
prałat domu J- S. G. Bedini.

W  tej odezwie, przywracającej dawny porządek 
Legat papiezki nie czyni wzmianki o konstytucyj
nym statucie Piusa IX , wydanym przed 16 Listo
pada r. z. W Marchiach pod opieką wojsk austry- 
ackich w podobnyż sposób organizuje się napowrót 
rząd Ojca Świętego.

Wojsko liniowe, stojące załogą w Bolonii, wy
konało przysięgę na wierność Piusowi IX.

(Opór Ankony). Mimo kilkodniowego szturmu od 
lądu i morza Ankona broni się ciągle. Mieszkańcy 
wypuścili zakładników, a nawet podali warunki ka- 
pitulacyi; te wszakże zostały odrzucone, gdyż au- 
stryacki dowódzca żąda prostego poddania się.

Toskania. Monitor Toskański donosi, iż Wielki 
Książe odzyskał już zdrowie i niezadługo wróci do 

Florencyi.
Świeżo utworzone ministeryum nakazało zdjąć z 

gmachów publicznych trójkolorową chorągiew wło
ską , a natomiast wywiesić dawny sztandar toskański.

Mówią że Austryacy nałożyli na Florencyą kon- 
trybucyą w ilości 2,000,000 Ir.

Sardynia. (Układy o pokój dotychczas nie ukoń
czone.) Mówią, iż rząd austryacki przesłał 28go 
Maja notę gabinetowi sardyńskiemu z wezwaniem, 
aby jasno oświadczył, czy pragnie pokoju, lub woj
ny. Dotąd bowiem Wiktor Emanuel i jego mini
steryum ,

układów, zwlekają stanowczą odpowiedź co do pod
staw traktatu. Zatem rząd cesarski żąda szybkiej, 
niedwuznacznej deldaracyi; w przeciwnym zaś ra
zie wojsko austryackie przejdzie Sezia i opanuje 
warownie, na granicy Sabaudyi położone. TV sku
tek tej noty gabinet sardyński wielokrotne odbywał 
narady, nie wiadomo jednak jaki przyjął plan po
stępowania. 30go Maja rząd francuski miał zapytać 
przez swego pełnomocnika ministeryum piemonckie 
co pocznie Sardynia w razie wojny Francyi z A u- 
stryą; na to gabinet p. d’Azeglio odpowiedział, iż 
powita Francuzów jako przyjaciół, jeżeli wstąpią 
na ziemię sardyńską, a zarazem wyda im twierdze 
Bard i Exiles. Lombardczycy, stojący w Spezia nie 
chcą zezwolić na swoje rozbrojenie. Jenerał Fanti 
udał się do Spezia, aby ich nakłonić do posłuszeń
stwa.

Zdrowie króla się nie polepsza. Mówią, że w ra
zie jego śmierci Karol Albert będzie przywołany 
na rejen ta , dopóki królewicz mający lat pięć nie 
dojdzie do pełnoletności.

Ustanowioną została komissya do zreorganizowa
nia armii piemontskiej. Między członkami tej ko- 
missyi znajdują się jenerałow ie: Chrzanowski, Della 
Marmora i Da Bormida.

Część Urzędowa.

Kro 2275.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ.

Miasta Krakowa i •Tego Okręgu.
W skutek wniesionej prośby przez p. Jana W altera 

o przyznanie mu spadku po śp. Filipie W alterze sy- 
nie z summy 50,000 złp. na kamienicy N. 358 w 
rynku głównym w Krakowie hipotecznie ubezpie
czonej składającego się, a to na mocy testamentu 
w ła s n o r ę c z n e g o  p rz e z  tegóż śp . F ilip a  W altera w  
Paryżu pod d. 11 Kwietnia 1846 r. spisanego. Try
bunał po wysłuchaniu wniosku prokuratora na za
sadzie art. 12 ust. hip. z roku 1844, wzywa wszyst
kich prawa do pomienionej summy mieć mogących 
aby w terminie miesięcy trzech z takowemi do Try
bunału zgłosili się; po upływio bowiem tego termi
nu spadek rzeczony zgłaszającemu się p. Janowi 
W alter przyznany zostanie.

Kraków 25 Maja 1849 r.
Sędzia prezydujący 

B rzeziński

(2) Sekretarz Burzyński.

Ner 5762.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ.

Miasta Krakowa i Jego Okręgu.
Na skutek prośby przez Maryanne z Walewskich 

Bukowską wniesionej, o przyznanie jej w spadku 
po rodzicach Ferdynandzie i Teofili Walewskich ka
mienicy pod L. 444 w Gm- W. Miasta Krakowa sto
jącej — Trybunał wzywa wszystkich mogących mieć 
prawo do pomienionego spadku, ażeby się z tako
wemi w przeciągu trzech miesięcy do Trybunału 
zgłosili w przeciwnym bowiem razie, przepisanie 
tytułu własności kamienicy P°d L. 444 w Gm. IV. 
,na imie podającej zarządzonem zostanie.

Kraków d n ia  22 L is to p a d a  1848 r.
Sędzia prezydujący 

J -  P a iie ń sk i.

(1) Sekr. Burzyński.

Nr. 137.
CESARSKO KRÓLEWSKI SĄD POKOJU 

Okręgu III. Mogilskiego.
Stosownie do art. 52 ust- o włość, usamowolnio- 

nych, i na zasadzie art. 12 ust. hypot. z r. 1844, 
wzywa mających prawo do spadku po niegdy Ber-

j  nardzie Czernku z domu i gruntu morgów 19 w 
wsi Czyżynach położonych przez matkę niegdy Sa
lomee Czernkową na rzecz jego odstąpionych, skła
dającego się. aby z prawami swemi do spadku t e - ' 
go w przeciągu miesięcy trzech do c. k. Sądu, Po
koju zgłosili się po upływie bowiem tego czasu 
pomieniony spadek zgłaszającym się Janowi i T e- 
ressie Nowakom jako nabywcom w ilości morgów 
10 gruntu od niegdy Bernarda Czernka— a Maryan- 
nie Czernkowej wdowie z małoletniemi dziećmi w 
ilości morgów 9 i domem pod L" 9 jako snkcesso- 
rom przyznany zostanie.

Kraków 3 Maja 1849 r.
X. A. Wolniewicz.

■'______________  Pisarz J. Zuberski. '

OGŁOSZENIA.
W księgarni T erd . B aumgardtena są do nabycia 

następujące nowe dzieła:
Chateaubriand, Memoires d’outre-tombe 4  Vol. zł. 12.

— Pamiętniki pogrobowe tłumaczył Leon Ro
galski. Tom 1. 2. Pren. na 3 Tomy złp. 15.

Dumas A., Le collier d e la re in e . Tome le r  złp. 3.
Guizot, de la democratie en France . . złp. 2.
Lamartine, les Confidences. Tome I. II. . złp. 6.

— Zwierzenia się albo pamiętniki, tłumaczył 
z francuskiego Leon Rogalski. Tom I. pren. 
na 2 Tomy  ........................... złp. 8 .

Przegląd dwóch światów, tom 1. 2. pren. na 6 to
mów ........................................................ złp. 24.

Thiers A ., o własności, przekład  z francuskiego, 2
t o m y ............................................. złp. 10.

Lelewel J. Panowanie Króla Polskiego Stanisława 
Augusta Poniatowskiego. Edycya Bruksel
ska ........................................................ „ złp. 6.

Strzelecki St. O sądach przysięgłych złp. 1 gr. 12.
Niemcewicz J. U. Śpiewy historyczne z muzyką i

rycinami, edycya z ro k u  1819 . zJp. 4Q.

Kąpiele siarczane w  Podgórzu.
Podpisany właściciel realności w Podgórzu pod 

Nrem 122 leżącej, z nazwy Rydlowka  i kąpieli siar— 
czanych od lat kilkunastu znanych, a przez c. k. 
fizyka lwowskiego aprobowanych, podaje do wia
domości publicznej: iż otworzył Ł a z i e n k i ,  w któ
rych od godziny 6 tej rano przez dzień cały goto
wa znajduje się Kąpiel, z przyzwoitą usługą.

(2.) Maxymilian Gostkowski.

P. Józe f Kurowski Krakowianin, malarz i litograf, 
o którego talencie i wziętości artystycznej za gra
nicą — Dzienniki warszawskie przed kilką laty tak 
chlubnie wspominały, po 19sto-letnim pobycie za 
granicą, z których 8 poświęcone były Włochom, 
przybył w tych dniach z Rzymu do Krakowa. Mi
łośnicy sztuki malarstwa chcący korzystać z jego 
obecności w Krakowie, zechcą się po bliższą wia
domość zgłosić do Redakcyi dziennika Czas a udzie
lona im będzie żądana informacya. (2.)

Z powodu wyjazdu, są do nabycia FORTEPIAN 
zupełnie w dobrym stanie i różne Meble. Życzący 
sobie takowe kupić, zgłosić się zechce do domu 
fpzy ulicy Sto Jańskiej N. 486. (2)

Dnia 29 Maja r. b. we W torek między 6tą a 7mą 
z rana zginął na kochanowie, na rogu ulicy Wol
skiej przy plantacyach W yżeł angielski średniego 
w zrostu, biały z kasztanowatemi płatami, włosem 
długim lat około 8 mający, z czerwoną tasiemką na 
szyi. Znalazca raczy się zgłosić na Kochanów i do
stanie 14 zip. nagrody.

Numer pojedynczy dziennika 
„Czas“ kosztuje gr. 8.ponawiając nieustannie życzenia zawarcia

W  TŁOCZNI KAROLA JASTRZĘBSKIEGO.


